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POLSKA A  NIEMCY.
POLSKA A GDAŃSK.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Deutsche Tageszeitung 29.VII, w art, „Grenz- 
marknot in Zahlen pisze o trudnem  położeniu rolni* 
ków na wschodniem pograniczu, których gospodar­
stwa zostały sprzedane z licytacji. W  ostatnich 4 i pół 
latach takich sądowych sprzedaży odbyło się około 
1000, obejmując obszar 25000 ha. Dziennik przypisuje 
to  wytyczeniu nowej granicy z Polską, przez cO za­
s ta ł utrudniony zbyt produktów rolnych a w  ̂wyniku 
tego spadek cen na te produkty. Najbardziej został 
dotknięty powiat Człuchowski, a po nim Złotowski. 
Kryzys przeżywa także przemysł, znajdujący się na 
ziemiach wschodnich.

Dziennik wylicza drogi i linje kolejowe przecięte 
przez granicę polską i domaga się pomocy finansowej 
od władz centralnych.

Prasa gdańska  zamieściła za dziennikami 
szwedzkiemi wiadomość o niedojściu do skutku wizy­
ty  okrętów szwedzkich w Gdańsku, P rasa  ta korzysta 
ze sposobności, by atakować rząd polski, twierdząc, 
że odwołanie wizyty nastąpiło  na skutek stanowiska 
rządu polskiego, który żądał bezwarunkowo odwie­
dzenia również i Gdyni, na co znowu Szwedzi mieli 
się nie zj

L‘Ere Nouvelle 28.VII, w art. E. M iellet deputo­
wanego z Belfort’u udowadnia, że kryzys niemiecki 
nie odbił się na Polsce, gdyż dzisiaj polskie życie go­
spodarcze i finansowe jes t praw ie zupełnie _ n ieza­
leżne od Niemiec, w brew  dość rozpowszechnionemu, 
a mylnemu mniemaniu na zachodzie Europy. owo 
dem tego uniezależnienia się  Polski od  życia gospo­
darczego i finansowego' Niemiec służyć może m ię ­
dzy ianemi i to, że spadek papierów  wartościowych 
polslkich naw et tych, k tó re  są najwięcej zalezne o

rynków  niem ieckich, był minimalny. Póizatem w 
Gdańsku, k tó ry  usiłuje trzymiaić isię Niemiec nie tylko 
pcid względem politycznym, lecz również i gospodar­
czym obecny kryzyls niem iecki spowodował zam ­
knięcie banków gdańskich (banki polskie natomiast, 
jak również bank  Francusko - Polski i „British Po­
lish" były cały czas o tw arte); wskutek zamknięcia 
banków  gdańskich okręty  gdańskie zostały również 
unieruchomione. Nlai G. Śląsku, również kryzys n ie­
miecki nie odbił się bynajmniej]' na polskich bankach. 
F ak ty  te wskazują na to, że  finansowy organizm 
Polski jest wyjątkowo zdrowy.

Frankfurter Ztg. 29.VII, w koresp. z  W arszawy 
pisze o wywiadzie b. min. A. Skrzyńskiego, który n a ­
zywa „atakiem  na min. Zaleskiego". Dziennik podno­
si, że p . Skrzyński swego Czasu utrzym ywał stosunki 
z przeciwnikami marsz, Piłsudskiego, a obecnie stara 
się go pozyskać przez publiczne składanie mu hołdu.

Dziennik nadmienia, że w połowie sierpnia przy­
będzie do W arszawy min. Maninkowicz z wizytą 
grzecznościową. Ponieważ jednak w ostatnich cza­
sach stosunki Polski z M ałą Ententą są nieco chłod­
ne, jugosłowiański m inister zapewne starać  się będzie 
je złagodzić w czasie swej wizyty w  W arszawie,

Deutsche Tageszeitung 29.VII, w koresp. ze 
Lwowa p. n .: „Pacyfikacja" Ukrainy, — informuje, iż 
z urzędowych danych statystycznych za  1929-30 r, 
wynika, że 97.000 dzieci ruskich nie uczęszczało do 
szkoły. Liczba ta  w r. 1930-31 wzrosła do 116.000. 
Liczba szkół i nauczycieli m a dalej być zredukowana. 
Dziennik pisze: można sobie wyobrazić na podstawie 
tych cyfr, jak pod polskiem panowaniem szerzy się 
analfabetyzm wlśród młodego pokolenia ukraińskie­
go. Dziennik w d. c. podaje rzekome fakty kultural­
nego i gospodarczego ucisku ludności ukraińskiej w 
Polsce.





Z  A  G  A  D  N I E N I A  O G Ó L N

' KRYZYS NIEM IECKI I JE G O  R E PE R K U SJE . 
F R A N C JA  A A N G LJA .

Le Temps 28.VII, twierdzi, że Stimson dobrze
.sobie zdiaije sp raw ę  z tego , że przedewsizysitlkiem b ę ­
dzie m usiał p rzekonać pew n e sfery spo łeczeństw a 
niem ieckiego, >0 tern, że. dlla pozyskinnia. zaufania za ­
granicy, a ico za tern idzie u ra to w an ia  R zeszy od 
baintomdtwia, będą  musieli N iem cy pójść n a  u s tęp ­
stwa, z których na j ważniej szem jest zaprzestanie 
budowania, ł. ziw. k rążow ników  „form atu  k ieszonko­
wego", -k tó re  nie są  p o trzebne Niemcom, do  obrony, 
lecz  jedynie do u trzym ania p rzew agi n ad  Polską na 
B ałtyku. N ależy —  zdaniem  dzienn ika — liczyć się 
z tern, że w  opi.nji całego spo łeczeństw a n iem ieck ie­
go, ikwesija. tych k rążow ników  je s t  osią polityki n ie­
mieckiej, dążącej do uzbrojenia. i! tern sam em  Ho ce ­
lów, jakie postaw iła  sobie po lityka zagranicznta N ie­
miec. Dalej dziennik wyraża nadzieję, że może w o­
bec groźby b an k ru c tw a  w iększość społeczeństw a  
niem ieckiego zrozum ie, że jedynym  ra tu n k iem  jest 
w ejście na  drogę szczerze pokojowej wispópracy m ię­
dzynarodow ej.

Le Matin 29.VII, w  art. J. Sauerweina twierdzi, 
w związku z pertraktacjami pomiędzy Bankiem Fran­
cji i Bankiem Angielskim, że nie starczy automatycz­
na pomoc francuska, ażeby móc rozwiązać wszystkie 
kwestje finansowe obecnej chwili. Trzeba będzie li­
czyć się z innemi więcej decyduj ącemi czynnikami, 
niż stosunki dwuch wielkich banków emisyjnych.

L‘Echo de Paris 29.VII, w art. Pertinaxa twier­
dzi, że w spó łp raca B anku F rancji z B ankiem  A n­
gielskim  oznincza n ie ty lk o  isolildiarność nibydwuch n a­
rodów , lecz rów nież i obronę finansow ą F rancji; 
w szelka k a ta s tro fa  finanasiowa w  Londynie odbiłaby 
się natychmiast na Francji, Dlatego też zależy 
F rancji na  dem, żeby  k ry zy s n iem iecki n ie m iał w pły- 
w,u na życie finansowe i gospodarcze Anglji. Co do 
zbliżenia francusko - niemieckiego, zdaniem Pertina- 
xia>, zarysow ują s ię  jak  najgorsze p ersp ek ty w y . M i­
mo uprzejm ych słów  B runinga pod .adresem  Francji, 
3 rass. n iem iecka zbliżona dlo Y^iilhelmistraisse, zd ra ­
dzała  w ręcz ftunkoipiolskie nastro je  'oisfaltnieroi c z a ­
sy, N ik t w praw dzie  n ie ncibi sobie w e F rancji iluzji, 
że N iem cy dobrow olnie zap rzestan ą  sw ych ag resy w ­
nych zam iarów  w zględem  Pokiki i d ążen ia  do An- 

.zmuszą lich d'o tego praw dopodobniescmumsu, lec,z
trudne wianunki gospodarcze i fińamisoiwe.

Vosslsche Zig. 29.VII, w art. „England ais Mit- 
tler" pisze, że od czasów wizyty lorda Beaconsfiel- 
da, który brał udział w kongresie berlińskim 1878 r. 
obecnie znów po 53 latach zawitał do stolicy Niemiec 
premjer angielski jako gość rządu niemieckiego. O- 
prócz wyjątkowego znaczenia samej wizyty ma rów­
nież wyjątkowe znaczenie przemówienie p rem jera 
Mac Donalda na bankiecie poniedziałkowym, które 
było częściowo improwizowane i zupełnie różni się o 
zwykłych przemówień dyplomatycznych Mac Donald 
mówił jako przyjaciel Niemiec i mówił do narodu me-

mieCDziennik podnosi, że postępowanie angielskich

ministrów ujawnia szczerą chęć dopomożenia Niem­
com, jednak podkreślają oni, że nie może się to stać bez 
Francji lub przeciwko Francji. A nglja pragnie po­
średniczyć w ułożeniu się dobrych stosunków między 
Francją a Niemcami i to jest główną treścią przemó­
wienia poniedziałkowego Mac-Donalda, skierowanego 
do narodu niemieckiego.

Der Abend 28.VII, pisze, że jak tylko prezydent 
Hoover wystąpił z projektem ulżenia Niemcom, nie­
mieccy krańcowi prawicowcy w ysilają się aby prze­
kształcić tę akcję gospodarczą na agresywny politycz­
ny front Niemiec, Anglji i Ameryki przeciwko Fran­
cji. Przebieg wypadków dostatecznie okazał, jak ma­
ło ma wspólnego z rzeczywistością tego rodzaju dą­
żenie. A ngielscy mężowie stanu, bawiący obecnie w  
Berlinie, wielokrotnie odrzucili od siebie te machina­
cje, albowiem „front gospodarczej racji stanu i eu­
ropejskiej współpracy nie ma nic wspólnego z fron­
tem wojskowych i mocarstwowych przym ierzy i zbro­
jenia się, o czem marzy faszyzm niemiecki". Dzien­
nik przytacza ustęp artykułu Freytagh-Loringhove- 
na i podkreśla, że jednak „polityczni dyletanci pra­
wicowego radykalizmu" nie mogą się niczego nauczyć 
i podsuwanie angielskim ministrom tez prawicowych 
radykałów jest pod względem politycznym zupełnie 
-rzeczą fałszywą, nietaktowną i niesmaczną.

Kólnische Ztg. 27.VII, podaje ustępy przemó­
wienia ministra handlu L, Rollina w Tarbes w czasie 
poświęcenia Izby handlowej i kasy oszczędności. Min. 
Rollin podkreślił wielkie ofiary i zniszczenie wojenne 
Francji. „To przemówienie — pisze dziennik po­
siada dlatego znaczenie, że nie tylko jest pierwszą 
publiczną manifestacją francuskiego ministra bezpo­
średnio po konferencji londyńskiej, ale że w sposób 
Wprost typowy dowodzi, jaką mieszaniną prawdy, 
półprawdy, i nieprawdy dotychczas bezustanku kar 
imiona jest opinja publiczna przez sfery urzędowe. 
Może nawet mamy dopatrywać się w przemówieniu  
tego, co rząd francuski chciałby uczynić podstawą
zbliżenia francusko-niemieckiego".

The Times 28.V11, określa wizytę ministrów an­
gielskich w  B erlinie, jaiko gest p rzy jaźn i i dobrej woły 
Twory, jl3lko tak i, n ie  p rzyn iesie  n a tychm iast owych 
lub osta teczn y ch  rezultatów. 'Punktem  w yjścia tego 
g estu  jest icdniowienie i rozszerzenie k o n tak tó w  oso­
b istych  z  naljiwpłyWawszymi poiUty,karni i _ m ężam i 
silanu N iem iec. Pomimo Ikrótltó trw ałością w izyty  w 
B erlin ie M ac Dontald pośw ięci ją  n a  om ów ienie ca- 
łokirntałln  finansow ej sy tuacji E uropy, zas Hen d e r- 
soai —  kwestjji rozbrojenia, a poz,altem goście an aie _ 
scv chcą zibiiiizfca p rzy jrzeć  s ię  sy tuacji gospodarczej 
N iem iec. Dzieniniik podnosi, że N iem cy w ydają się 
yAojlrre ido oih^oiny iv/talsnemi środkam i p rzed  kryzy- 
A ifg c rp P d a rc z y m  w  ciągu najbliższych p a v u m i e -  
c i ę c - r .  „T im es" zw raca jednhlk uw agę, n a  ,-e
naród, m em iedki ogarn ię ty  jeist pew nego  rodzaju 
psychoza, p rz y  k tó rej za rząd zen ia  finansow e nie 
Iwystaitczą do p rzyw rócen ia  tego wzlędlnego spok-oju 
i stabilizacji, k tó re  po trzeb n e  są  E uropie.





- . The Daily Telegraph 28.VII, podnosi, że nieza­
leżnie od. pytania, czy wizyta ministrów angielskich 
w  Berlinie odbyła się w momencie korzystnym, czy 
nie, znaczenie jej tkwi w momencie psychologicznym 
—-  okazania w ten sposób przyjaźni narodowi, ciężko 
dotkniętemu kryzysem i ostremi zarządzeniami, któ­
re  go m ają uleczyć. Korzystny wpływ tego gestu wido­
czny był w nadzwyczaj serdecznem przyjęciu, zgoto- 
wanem angielskim mężom stanu przez Berlińczyków. 
Je s t obecnie rzeczą powszechnie jasną, że u  podstaw 
obecnego kryzysu zaufania leży konieczność uspoko­
jenia międzynarodowego.

Manch. Guard, i inne dzienniki 28.VII, podając 
tłustym  drukiem wiadomość, o entuzjastycznem  przy­
jęciu ministrów angielskich w Berlinie, podkreśla­
ją  obecność na dworcu republikańskiej organizacji 
„Reichsbanner , zwłaszcza wobec defenzyWnej i dru­
goplanowej roli, jaką — zdaniem tych pism — ta  po­
tężna przecież organizacja odgrywała w ostatnich 
czasach w stosunku do związków nacjonalistycznych.

ś SPRAWA ROZBROJENIA.
j

Kólnische Ztg. 29.VII, w fcoresp. z Genewy pi­
sze, że rząd polski nadesłał Odpowiedź na wezwanie 
Ligi Narodów do podania stanu uzbrojenia, ale odpo­
wiedź ta jest zupełnie negatywna i odmawia podania 
danych co do obecnych zbrojeń Polski, ponieważ Ro­
sja nie podała jeszcze odpowiednich danych co do 
swoich zbrojeń.

Dziennik podnosi, że Rosja przesłała  stan swoich 
zbrojeń do Ligi Nar. jeszcze w maju, ale zastrzegła 
się, że te dane mogą być ujawnione dopiero na kon­
ferencji rozbrojeniowej w 1932 r. Widocznie Polska 
chce spowodować, aby Rosja wcześniej ogłosiła stan 
swoich zbrojeń.

Kólnische Złg. 28.VII, pisze z powodu przemó­
wienia min. M aginota w Arcachon, że Maginot już 
nie mówił o tem, że F rancja  w ciągu jednego stule­
cia przeżyła trzy inwazje, natom iast mówił o geogra- 
ficznem położeniu Francji i rozciągłości jej granic, ale 
to więcej może dotyczyć Niemiec, niż Francji. Niem­
cy, podobnie jak przed wojną trzydziestoletnią, w o- 
becnej sytuacji mogą narazić się na to, iż staną się 
teatrem  wojny ze względu na swoje położenie geo­
graficzne, w 19 wieku, zaś nie doszło do tego tylko 
dlatego, że m iały miejsce wspomniane inwazje.

Dziennik dalej podnosi, że dowodzenia Maginota 
zapewne jednak nie m iały na  myśli Niemiec lecz 
Włochy.

Lavoro Fascista 29.VII, przytaczając słowa Mac 
Donalda, że do zwalczenia kryzysu gospodarczego po­
trzebne są wzajemne zaufanie i współpraca narodów, 
stwierdza w art. wst., że Ameryka, Anglja, W łochy i 
Niemcy współpracują na polu rozbrojenia, brak je­
dynie Francji. Jeżeli przedtem  rozbrojenie było jedy­
nie czynnikiem podstawowym zapewnienia pokoju, to 
obecnie jest ono jedynym środkiem do zmniejszenia 
wydatków państwowych i zdobycia sum na uzdrowie­
nie sytuacji gospodarczej. Francja, powiada dziennik, 
sabotuje rozbrojenie, lecz nie może sabotować zgody 
tych, którzy dążą do rozbrojenia, Tutejsze sfery go­
spodarcze są przekonane, że kryzys ogólno europej­
ski znajduje się na przełomie i że należy oczekiwać

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 786-30,

prędkiego odprężenia we Wszystkich krajach nietylko 
na naszym kontynencie.

LITWA A NIEMCY. 
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Kónigsb. Hart. Ztg. 28.V1I, nawiązując do przy­
jęcia urządzonego w  Kownie na cześć przybyłej w y ­
cieczki Litwinów z Tylży, pisze, że w ozalsie tego 
przyjęcia ińż. Graurolkas w imieniu litewskich związ­
ków  strzeleckich obiecywał 100.000 Litwinom miesz­
kającym  w Prusach W schodnich pomoc w walce o 
wolność. Dziennik w  związku z tern, apeluje do 
rządu litewskiego, by na przyszłość nie to lerow ał po­
dobne prowokowanie Niemiec. Podaną przez inż. 
G raurokasa liczbę 100.00 Litwinów w Prusach Wsch.' 
,,K, H, Ztg. uważa za groteskową, gdyż w ostatnich 
wyborach listy litewskie otrzym ały tu  niespełna tylko 
1000 głosów.

Prasa litewska z  28.VII, donosi, że w tych dniach 
udał się do K łajpedy finansowy rzeczoznawca Ligi 
Narodów prof. Jacobson (Szwed w towarzystwie kil­
ku jeszcze ekspertów. Prasa  lit. przypomina, iż na: 
mocy rezolucji Rady Ligi Nar. z dn. 22 m aja r. b. 
ekspert z  ramienia Ligi Nar. m iałby za zadanie zba­
dać kwestję rozrachunku finansowego między Litwą 
a krajem  kłajpedzkim, Przedewszystkiem chodziłoby 
o ustalenie Wpływów z cła, akcyzy i monopolu,

R ytas 28. VII, w art. wst, omawia konieczność 
wprcwadizen i a mai Litwie rządów parlam entarnych, 
jeśli pańJsitwo chce 'Uinikinać rc^oluicji, jDzicsnttiik o- 
stiro atakuje obecne rządy narodowców, k tó re  — je­
go zdaniem doprowadziły tylko do wytworzenia 
się biurokracji litewskiej i do wrogiego ustosunkow a­
n ia isię do niej mas włościańskich. Wdg. dziennika, 
ustrój parlam entarny jest jedynym ustrojem, zape­
wniającym niepodległość państw u litewskiem u; m a­
rzenia zaś narodow ców o w prowadzeniu na Litwie 
ustroju faszystowskiego, czy iteż m onarchist yczn eg o 
są próżne, gdyż d la wprowadzenia np. mon arch j i po­
trzebna jest silna; w arstw a arystokracji, k tórej Li­
twa nie posiada, a z litewskiej inteligencji!, wyrosłej 
z chłopów, może conajwyżej sformować się b iu rokra­
cja, nigd'y zaś .arystokracja. „W prowadzenie na L i­
twie monarchji, czy też ustroju faszystowskiego m o­
że być uskutecznione tylko przy pomocy bagnetów, 
lecz ustrój oparty  na nich potrw aćby dłu^o nie 
mógł".

RÓŻNE.

Vossische Ztg, 29.VII, pisze z powodu przemó­
wienia B ernarda Shaw‘a w rad jo moskiewskiem o Le­
ninie :

„Trudno jest zgłębić wizje przyszłości poety, 
tem bardziej, gdy sam poeta przyznaje, że nie umie 
się zdobyć na wyobrażenie sobie tej przyszłości. Tem 
mniej można sobie wyobrazić te przesłanki, które do­
prowadziły Shaw'a do uważania bolszewiztmu za 
zbawcę dzisiejszej cywilizacji, a zarazem do żywie­
nia nadziei, że przez to świat zostanie uchroniony od 
katastrofy i upadku. Dotychczasowe dzieje bolszewiz- 
mu zdają się wcale nieusprawiedliwiać takiej na­
dziei".

Drukowano na prawach rękopisu.




